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Dziennik wychodzi oodziań rano wyją wety poniedziałki i dni najtępującel po 
lwiętach.

Dodatek m u sh o zk t  wychodzi z ostatnia, dniem kaidego miesiąca.
P r z e d p ła ta  na d zienn ik  „Czas*  

w K ra ko w ie  w  P a ń ttw ie  A u ttr y a c k ie m  (p o c z t.)
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kw artalnie 6
m iesięcznie 2 cen . 25

. . •*>! - - r- SA DZ.ENNIK „CzAS* z DODATKIEM, 
w Krakowie:
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Na sam .Dodatek* prenumerować nie* moina

*  P ańttw ie  A uttryackiem  (pocztą) 
i c z n i e ................................................. zła . J4  ' CZAS

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratachi 
o g ło sz e n ia , ODBZWT, uw iadom ienia, d on ibsien ia  wszelkiego rodzajn , tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna , dzierław itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po S1/ .  

centów. Do kaidego inseratu załączone by<j winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe zzsieszczenie.

Listt z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi .Czasu*.

L is t t  reklamacyjne nieopieczętowane niculegają frankowaniu.
Lis t t  niefmnkowane nie przyjmują się.
RąKOFiSKA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika koBZtuje 10 centów.

K raków  3 0  maja.
Sprawa wschodnia wyw ołana przez R o -  

sy § , zdaw ała się  id^c za naturalnym bie­
giem rzeczy, wymagać konferencyj, bo za 
podstawę w polityce, m usiał tu słu żyć tra­
ktat paryzki z 1 8 5 6  r. Lecz stosunki państw 
między sob$ zmieniły się od tego czasu tak 
dalece, iż o konferencyi ani mowy w tej 
chwili być nie może. C zu ł to bardzo dobrze 
gabinet petersburski, i dla tego też książę 
Gorczaków zapraszając do siebie posłów  
obcych mocarstw, pominęł nietylko tureckie­
go ale i sardyńskiego. W  przewidzeniu za­
pewne , iż niema dzisiaj żadnej sprawy w któ­
rej by Austrya z Piemontem w jednej radzie 
zasiadać chciała , o św iad czy ł, iż sprawa 
chrieścian tureckich dotyczy tylko pięciu mo­
carstw. U sunął więc z góry konferencyę i 
traktat paryzki. Lecz czy traktat ten da się 
usunęć? C zy wybdr tej w łaśnie chwili, wktó- 
rńj porozumienie się państw jest prawie nie- 
m ożebne, nie obudził różnych podejrzeń, a 
przynajmniej niedowierzań w  szczerosc za­
miarów dobroczynnych polityki rosyjskiej? 
Takby kazało wnos’c przyjęcie, jakiego pro- 
pozycya rosyjska doznała w Berlinie, W ie ­
dniu, Londynie, a nawet w Paryżu jeżeli 
dziennikom zawierzyć można.

Badż co będź, w negocyacyach nie było  
mowy o konferencyi. Pozosta ł więc projekt 
rosyjski co do komisyi śledczej, o  której już 
mo'wiliśmy dawniej. Komisya ta jakikolwiek- 
by jej b y ł skład, byłaby komisy^ rosyjską. 
W ysadzona na żędanie R osy i, nosiłaby tę 
cechę i utorowałaby jej niezawodnie drogę 
do zdobycia napowrdt w p ły w u  jaki przez 
ostatnię wojnę straciła. Zapominać nie trze­
b a , że przedewszystkiem szłoby  komisyi o 
chrześcian wyznania greckiego, którego Rosya

Część Literacko-Artystyczna.
CZY WYCHOWANIE SZKOLNE

MOŻE SIĘ OBEJŚĆ BEZ ZNAJOMOŚCI JĘZYKA POLSKIEGO ? l )

II. Strona wychowania.
M yliłby się b ard zo , ktoby sądził, że jedynóm 

zadaniem  szkoły jest nauozame, a  stczególnió, owo 
upitrzenio głow y w k r .m  ro z la n y c h  wiadomości 
i w iadomostek, któreby na świetnćj sali życia pró- 
żniaozr go służyć m ogły do pop1™ , * na arenie 
trosk  oodziennyoh, tym  właściwy® P p  aczu, 
do otrzymani*, jak  to mówią, kawałka chleba N.e- 
stety 1 wielu tak dziś zadanie szkoły publioznój poj­
m uje, a jeszcze stokroć gcrzćj, Je fl1 ^  
do niozego się więcój nie poczuwaj*. ^»pe ®e* *e 
w szkole udzielanie nauk tak  bardzo prze <»*», ż* 
z d .je  się, i* jedyny cel jój stanow i, 
wychowanie prawie wykluozajęo i pozost»wiaiąo je 
rodzinie i dom owi; lecz i ezkcła ma w wyo 
niu udział—  wszak odróżniam y wychowanie pu I0Z* 
ne od piyw atnegc—  i to udział z n a c z n y ,  w sku nac
widoczny, a w każdym  razie tak  ważny, i®
Wet na wypadek narażenia się górującym  dziś ta 
bardzo serc rodzicielskich westchnieniom, a b y  syn 
ohooiażby w gm noie seroa zdziozały, zaniedbany 
lub przynajmniej zobojętniały, jedynie w rzemio­
śle chlebodajnóm nieoo przyówiczony, czóm prę- 
dzój zawdział ozy to  m undur choćby o jednej 
gwiazdce, ozy czapkę z szerokim  galonem  i skrzy- 
dlatom ko łem , ozy nareszoie, a co najgorsza, o- 
blókł się w owę szatę poważną, pierwotnie to go­
dło najszlachetniejszego, bo pożwięoeniem oałego 
tyoia na usługę bliźmoh nabytego szlaobeotwa, 
w owę suknię, frtóra być winna pancerzem  stali- 
*tym w nieustannój walce z złowrogiem i żywioła- 
**ai tęgo Swikta, a nie tabliozką asekuracyjną od 
tf°sk oodziennego życia, że m y więc i na wypa­
dek niedogodzenia uw agą niniejszą gorącym  ozasu 
Naszego tyozeniom , na wychowaniu ja ko  wałnięj- 

czynniku zadania szkolnego nacisk położyć
V  nie w abtm y. .
5 U znał to  już  dożć dawno żwiat pedajrogiozny, a

8*kołom w państwie austryaokióm oel ten nazna- 
®*a „P ro jek t organizaoyi gimnazyów i szkół real- 
**łoh w monarchii" »), jeśli (str. 7) .tak ież  współ-

) Patrz Ner 109 Czasu.
)  Entwnrf der Organisation der Oymasien and Bealsehnlen

mieni się  być naturalny protektorkę, jak i ćwnież, 
że na W schodzie znaję najlepiej R osyę , jej 
więc udział stałby sięprzew ażny. Porta naj­
lepiej oceniła niebezpieczeństwo i zaprotesto­
w ała  też najuroczyściej, tak nawet, że żadnej 
komisyi się nie podda. O parła się na art. 7 
i 9  traktatu paryskiego. W  pierwszym z nich 
Turcya uznana za państwo europejskie, po­
wołuje się na niepodległość i n iezaw isłość  
państwu takiemu w łaściw ę. Jeszcze przy 
ogłoszeniu traktatu dowodziliśmy, że uzna­
nie to przez Europę będzie kiedyś wielkę 
przeszkodę w polityce, że Turcya użyje te­
go tytułu, aby działać własnowolnie. W  dru­
gim artykule, to jest 9 tym , państwa Euro­
pejskie stwierdzaję ważność hattihu majonu, 
ale nie k ładę za warunek konieczne jego  
wykonanie, owszem dodaję, że hattihumajon 
w żadnym wypadku nie nadaje prawa mo­
carstwom m ięszaniasię będź zbiorowo będź 
pojedynczo w stosunki Sułtana z jego pod­
danymi ani w administracyę wewnętrznę je­
go państwa. Cóż na to pow iedsieć, chyba 
tylko że Turcya nie może być państwem 
europejskiem, skoro nie wypełnia koniecznych 
warunków takiego państwa. A le  Turcya od- 
rzeknie, że nie jest dziś innę jak w r. 1 8 5 6 ,  
że nie może być chrześcian sk$ będfjc mu­
zułm ańską

Z aw sze jednak protestacya ta była dosyć 
zdaje się s iln ę , aby zatrzymać projekt ko­
misyi śledczój, zw łaszcza  iż Turcya oświad­
c z y ła , że zaniesione przez R osyę skargi 
tyczę się pojedynczych wypadków, które jako 
nadużycia w każdem państwie zdarzyć się  
m ogę, i że sama w y s ła ła  komisyę a d  h o c  
do S y r y i, do Rumelii i na w yspy, aby za­
żaleniom chrześcian zadosyć uczynić. Nikt 
zapewne nie w ętpi, że owe komisye ture­

ckie na nic się nie przydadzę, a i to pe­
wna , że i komisya między-narodowa nie by­
łab y  doprowadziła chrześcian do pozbycia 
się tureckiego despotyzmu. Jeżeli atoli mo­
carstwa uznaję, że nie maję prawa zmu­
szenia T urcyi, a bardzo być m oże, że w tój 
sprawie litery prawa trzymać się zechcę, je ­
żeli się ograniczę na wspólnej nocie do Porty 
z przedstawieniami humanitarnemi, to R osya  
uważać może sprawę za przegranę chwilo­
w o , lubo już samo jej występienie będzie 
m iało rozg łos na W schodzie i w y p a d n ie  na 
korzyść j ś j  wpływu.

K orespondencja Csasn
Lwów 25 maj*.

(I) (S p ó łk i handlowe i  projekt Banku galicyjskie­
go dla rolnictwa, przem ysłu i  handlu). W yw oła­
na p o trzebą , pojawia *ię praw ie jednoohwilowo 
w wielu oholioaoh i  ra ja  dążność do zaw iązyw a­
nia stow arzyszeń, któreby otw ierająo dla produ­
centów ziemskich przystępniejsze źródła  kredytu, 
wyswobodziły ich od  m onopolu przekupniów.

N iepodobna, by usiłowania te  nie zjednały so­
bie ja k  najżywszego w obywatelstwie udziału. 
Skierow ane ku rozbudzeniu u  nas ducha łąozno- 
śoi i ku podźw igaiem u ro ln ic tw a, tój główaój u 
nas bytu m ateryalnego podstaw y, uposażyć one 
próoz tego  kraj m ają w niepospolitej ceny naby­
tek , bo  w nową p raoę , i w tak  bardzo potrzebną 
* br*kująoą m u d o tą d , now ą kształcenia się s tro -  

drogą tą przyjsóbyśm y  zdo t.Ii najsna­
dniej do utw orzenia z czasem  własnój w zawo- 
dzie tym  przemyBłowo&oi; dla zbywającój zaś od 
rolnictw a i innych zajęć młodzieży n aszó j, otw o­
rzyłoby się j u t  zaraz rozległe pole do pożyte­
cznego rozw ijania swojej czynności, i do wyrobie­
nia sobie na nićm niezawisłego stanu.

Niedziw tedy, je ie li wytężony w tę stronę obe- 
ony ruch umysłów, obudzać musi słuszne ponie­
kąd obawy, ażeby zacne one popędy nie doznały 
zawodów i nie rozbiły  się o niepowodzenie. S p ro ­
wadziłoby to  bow iem  nietylko znaczne wyoień-

ozenie krajowyoh zasobów w ogóle bardzo już 
słabych, i któryoh 'z wszelką już tylko oględno­
ścią używać winniśmy; ale bogdsj czy nie odstrę- 
ozyłoby nas na długo od zespolania i p róbow a­
nia sił własnych we wszelkioh obszerniejszego 
zakresu przedsiębiorstwach.

Przystępująo do rozbioru tój kwestyi, widzimy 
potrzebę zwrócenia przedewszystkićm  uw agi gron 
obywatelskich na to, co już K om itet Tow. G osp. 
pod względem utworzenia banku galicyjskiego 
dokonał. W spom nim y tu  więo pokrótoa o prze­
biegu tój spraw y, a przyw iódłszy kilka zarysów  
z ułożonsgo przez K om itet T . G . projektu, m o- 
gącyoh dać niejakie skazówki dla szozegółowyoh 
w tój m ierze usiłow ań, wykażem y następnie stó- 
sunek, jakiby z czasem pom iędzy owemi spółka­
mi a bankiem  galio. powinien zachodzić, i o ileb y  
takowe ku obopólnem u ich dobru  nawzajem się 
wspierać i uzupełniać m ogły.

W iadom o, że od pew nego czasu prow adzono 
narady  w Kom isyi przez K om itet T . G . ku tem u 
wysadzonćj, nad  projektem  założenia we Lw ow ie 
banku mająoego wyłącznie służyć dla rolnictw a.

P o  bliższóm atoli rozpatrzeniu się w tój myśli, 
a  mianowicie po zbadaniu sfer finansowych w W ie ­
dniu, tudzież, gdy tutejszy stan przem ysłow o-han­
dlowy zabierał się do utw orzenia w takim  razie 
osobno podobnój instytucyi dla siebie, k tó ra  pe­
wniejszą będąo udziału i pom ocy ze strony sp e ­
kulacyjnego ś wiata, na skuteozniejsze też pod każ­
dym względem rachow ać m ogła poparcie;— zw a­
żywszy te okolioznośoi i pomnąo w reszcie, że 
wszelkie krajowe przemysłowożci, ozy to  rolnicza, 
czy li te t  handlowa lub inn*, nie stoją bynajmniój 
w przeciwnych sobie obozach, lecz pow iązane są 
wspólnym wzajemnój pomyślnośoi interesem , tak , 
iż powodzenie lub  niepowodzenie jednój oddzia­
ływać m usi natychm iast na drugą, K om itet T .G . 
uznał za stósowne zwrócić się do pisrwotnój m y­
śli swego Prezesa, i odstąpiwszy od projektu wy- 
łąoznego banku ro ln iczego, postanow ił, ażeby 
w porozum ieniu z Izbą przem ysłow o-handlow ą 
lwowską i za jej w spóładziałem , starać się o za ­
łożenie wspólnego banku galicyjskiego dla ro l­
nictwa, przem ysłu i handlu.

P ro jek t ten zdaje się mieć obeonie wszelkie za

działanie wszyststkioh części nauki przy wszelhiój 
rozm a.t śoi przedm iotów naukow ych, k tó re  jako  
jedyny owoo i cal ostateczny oałego kształoenia 
młodzieży ukształocny m oralny charakter wydać 
powinno, najtrudniejszóm nazywa zadaniem , k tóre 
nauce postawić nie tylko m ożaa, ale nawet posta­
wić koniecznie p o trzeb a";—  lub jeśli w innych kil­
ku miejaoaoh wychowujące działanie szkoły (die 
erziehm de Thaetigkeit der Sohule) za .p u n k t oięż- 
kośoi jój zadania" podaje.

Nie tu  ozas i miejsce rozpisywać się szeroko, na 
ozóm to właśnie wyohowanio szkolne polega; dość 
będzie nadm ienić, że ju t  sama nauka system aty­
cznie rozłożona, do wieku i potrzeb ucznia zastó- 
suwana, a tak  podana, że rozbudza uśpione w ła­
dze um ysłu i zgodnie je rozwija, a serce, to  w ła- 
śoiwe źródło , z k tórego trysnąć winien zdrój p ra ­
wdziwego żyoia, rozgrzew a i drzemiąoe w nióm 
popędy i skłonności ku szlachetnym celom kieruje, 
stanowi jn ż  część wychow anie. D odajm y do tego

^pow ażne postępowanie^ nauczyciela, sp ra-
wiedliwe i wyrozum iałe ooenianie praoy, a ojcow­
skie i miłości pełne karcenie uohybień ucznia; sło- 
wetn obejście, k tóre  pomimowoli wznieoa w aerou 
uozma uszanowanie i miłość hu nauozyoielowi; — 
więc prow adzenie w prawdziwóm znaczenin , bo 
prowadzące do oelu, tj. do uksztaioenia tój pięknój 

trm onu  wewn^tisnój, która pn©niknąwszy oałego 
ozłowieka robi z niego z ozasem po zetknięoiu 
z żyoiem tzeczywistóm ową oałość poważną, k tórą  
nazywamy charakterem  lub w śoisłóm znaczeniu 
słow a, człowiekiem, a  mamy przynajmniój w naj­
główniejszych punktaoh to , do ozego dążyć winno 
owo wychowanie szkolne.

Zobaczmyż teraz, jak  się rzecz ma pod  tym  wa- 
inym  względem wyohowania na ów w ypadek , ze 
strony dydaktyozoój już  przez nas rozważany, je ­
śli nauczyciel przybySZ j 6Zyka  uczniów nie zn a ; —  
zobaoztayż, jak i to  wpływ szkoły na wyohowanie 
(owa ernehende T haetigkeit der Sohule planu or­
ganizacyjnego) w takim  razie być możo, jak i by­
wał i dotąd bywa.

W szystkie ozęśoi n au k i, ożyli przedm ioty, k tó ­
ryoh w szkole udzielają, winny ze sobą być w związ­
ku wewnętrznym, potnagająo sobie i nawzajem u- 
zupełniając, na ozóm każdem u pojedynczo zbywa, 
a tak winny tworzyć oałość harm onijną, k tó ra  w u- 
myśl® uozma odbić się m a. T ego  żąda wspomnia-

in Oesterroich — Vom Minijterium des Cultus uad Unterricb- 
te f— Wian 1849*

uy p lan  organizujący gim nazya; i z tój to strony 
staje s ę nauczanie zarazem  wychowywaniem. Czyż 
może być m owa o takim  związku przedm iotów , a 
oo więcój o takim  harm onijnym  wpływie na um ysł 
uczniów, jeśli nauozyciel już jednego i to  podsta­
wowego tonu w tój harm onii, jeśli języka uozniów 
ojczystego pozbawiony? Ja k i to będzie związek 
pom iędzy przedm iotam i najbliżój spokrewnionemi 
np. m iędzy językam i, w razie jeśli nauozyciel filo- 
log  języka polskiego nie um ie?  Czy nauka tak  po­
daw ana przyozynia się do prawdziwego kształce­
nia uoznia? N ie; a to  ź le ;— ozy staje się tym 
sposobem  zadość w ym aganiom  planu organizacyj­
nego? I  to  nie; a to  jeszoze gorzój; bo plan  ten 
stał się przez zatw ierdzenie m onarsze obowiązu- 
jąovm  —  sta ł się prawem .

W yohowanie i nauczanie to  gospodarstw o rolne, 
że tu  tego w ozasie powstająoyoh lioznych spółek 
rolniozyoh najprzystępniejszego użyjemy porów na­
nia. N auozyo ie l-pe iagog  to  rolnik, um ysł i serce 
uoznia to rola. D aw no i słusznie śmiano się u  nas 
z tyoh , oo to  chooiaż na zntkom ityoh zag ran i­
cznych zakładaoh gospodarozyoh kształceni, teo- 
rye tam  nabyte _ żywcem u  siebie zaprow adzają; 
ożyli jak to  mówią * książki gospodarują. A le nie­
stety! nie śmi*ć się , leoz ubolewać nad ty m i, oo 
z książek w ychow ują, a płakać rzewnie nad  ofia­
rami takiego wyohowania. B o jakżeż inaozój może 
wyohowywaó i prowadzić młodzieży sobie pow ie­
rzoną ten co po pierw szy raz dopiero do kraju 
przybyw a? Jakżeż upraw iać będzie ten ro lnik zie­
m ię, którój nie tylko że dokładnie nie z n a , ale 
nawet nigdy nie w idział? a podobno dowodzenie 
byłoby zbyteoznóm, że na głowaoh i sercaoh ludz- 
kioh, owyoh podobieństwach bożych, ezperym entów  
robić przecież się nie godzi. Należy znać m ło­
dzież, k tórą  się m a wychowywać; bo naw et w nau­
czaniu treść tylko nauki je s t kosmopolityczną', wy­
chowanie za ś  powinno być narodowe, indywidualne. 
A  ozyż nie je s t to  odwieozną zasadą pedagogiki 
stóflOW*^ *if do indyw idutlaoloi ? cwyoząje i o-
byozaje, a wszelkie tryby objawów żyoia, słowem na­
rodowość nie jest to ta  indywidualność potężne, 
którój z lekceważeniem pomijać bezkarnie nigdy 
nie m ożna? A  jakżsż się tu  do tego stóeowaó, cze­
go się nie z n a , ozęsto o poznanie woale się nie 
stara, albo z uprzedzeniem  doń przystępuje? A  po­
znanie to  nie tak  łatwe i z podręoznój pedagogiki 
lub enoyklopedyi nabyć go n iem o żn a , leoz jedy­
nie z własnego pog lądu , z sumiennego spostrze­
gan ia , z żyoia samego zaozerpywać je  potrzeba.

B o ileż to  jest przeszkód dom ow yoh, tamujących 
postęp uoznia, ileż przyw ar lub wad pojedynozym 
warstwom spółeczeństwa właśoiwyoh a w postępo­
waniu uozniów się odbijsjąoycb, oo ty lko nauczy- 
ciel, k tóry  z pośród tego sam ego żyoia wyszedł, 
a jako pedagog  myśląoy nad  nióm się zastanawia, 
dojrzeć m oże! A  wszystko to  ważne, bo bez tego 
prowadzenie m łodzieży nie ła tw e , prawie niepo­
dobne; bo takie zapory powoli odsuwać, przyw a­
ry  i w ady wykorzeniać a przynajmniój poprawiać 
potrzeba. A  jakżeż tu  walozyć? chyba j*k D o n - 
kiszot przeoiw m niemanemu nieprzyjacielowi, bo 
się prawdziwego nie zna.

N auka wtenczas dopiero dobrze pójdzie, u o teń  
wtedy każdego skinienia nauczyoie!»ki«go * ocho­
tą posłuoha, jeśli nauczyciel p o zy sk a ł m iłość jego. 
Nie potrzebujem y dodawać, źs mowa tu  o m  łośoi 
prawdziwej, k tó ra  nie gonieniem za popularnością, 
nie ałabem  pobłażaniem, tam gdzie Surowo karoić 
należy, ale godziwem postępow aniem  się zyskuje. 
Zastanówm y się więo, ozy oboemu nauczycielowi 
łatw o (bo nie twierdzimy, że to  wcale niepodobna) 
miłość uozniów pozyskać, a zacznijm y od przy­
padków  drobnyoh a  na pozór mniój ważnych, w y­
obraźm y sobie, że jesteśm y w szkole. W chodzi 
nauozyciel po raz pierw szy do klasy, ohce poznać 
uozniów, zaozyna więo czytać ioh spis; w szkole 
powstaje szmer, d la  czego ? bo nauozyciel p rze­
kręcił kilka nazwisk —. aje flpja jeszoze nieskoń- 
ozony, <»yt* d »l0J, Wytęża wzrok, poprawia oku­
lary jeśli je  nosi, o tw iera u s ta , ale vox faucibus 
haesit, usiłuje; leoz zaledwie wymówił to co prze- 
ozytał, a klasa w głośny śmieob. Nauozyoiel wzy­
wa do spoko ju , p y u  o n o jn ia , którego wymienił, 
a tu szkoła w esoło figlarnie odpow iada, że tak ie­
go nie masz i n igdy  niebyło; czemu? bo nazwisko 
owo przez nauczyciela z wysileniem w ydobyte tak  
daw nie zabrzm iało, że pomimowoli zad rga ły  nm-

* Pow stał ów śmiech pusty, hom eryozny. 
M ógłby ktoś powiedzieć, że grzeozaa, dobrze wy­
chowana młodzież, w takim razie śmiać się niepo- 
w inna; zapewne odpowiemy, gdyby m łodzież nie 
hyła młodzież* ale nami starym i ćw ikam i, lub 
gdyby to zawsze w mocy starszych bardzo dobrze 
Wyohowanych było, wstrzym ać się od śmiechu, kie­
dy tylko zechcą. Zresztą by ł to  śmiech pusty, na 
ustaoh młodzieży tak  częsty, a w szkole szczegól­
niej, jeśli nauozyciel daje powód, bardzo zwykły; 
bo me trzeba zapom inać, że każdy nowy nauozy­
oiel, to nowy w cozach uozniów w róg ; a oko m ło­
de bardzo b y stre , łatw o dopatrzy jakiej słabej
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sobą ezaiise powodzenia. Popierany przez Towa­
rzystwo Gosp. wespół » Iz b ą  przemysłowo-han­
dlową, mniój ju t z*Po f ne frodnośoi w przepro­
wadzaniu swóm zna jdz ie  ‘ zainteresowawszy zaś 
kapitał 'stów, d li których przez wzięcie *koyj tu­
tejsza ?o banku, otworzy gię korzystna lokaoya 
kapitałów, sprowadzi może nawet do krajni oboe 
w pomoo zaso b y , Hórych do pewnój wysokości 
niezbędna jest potrzeba, jeżeli zakład ten ma rze- 
ozyw iścia bankową działalność rozwinąć, a na 
które podobnobyśtny się już sami zdobyć niepo- 
trafili. _

Bo i gdzież szukać dziś u nas owój p rz e w y ż k i 
nad potrzeby gospodarskie, owego nadmiaru ka-

Eitałiw. Jest ich już małe, a i te w niewielu tyl- 
o gromadrą si*. rękach, podczas gdy ogromna 

większość rolników potrzebuje niemal ustawicznie 
kredytu. Pomoo zatóm z rozdrobnionych na p ra­
wi ccy i pożyczkowych zakładów, gdyby takowe 
nawet pfzyjść mogły do skutku, okazałaby się 
nietylko bardz» ograaiozoną, ale musiałaby być 
także i dosyć kosztowną; bo im mniejsze są fun­
dusze i im szczuplejszy obrot interesów, tóm da- 
lój oczywiście do tego i trudniój ażeby stopa pro­
centowa zniżoną być mogła.

Stowarzyszenia więc tego rodzaju, połączone 
z ryzykiem i z ofiarami, a ntedoić jednakże silne 
by podupadło gispodarstwo zspnmódz, nieodpo- 
wiedzułyby zgoła zamierzonemu celowi, i tylko do 
rozstrzelenia sił stałyby się powodem.

Spodziewać się należy, iż tworząc powszeohny 
bank galicyjski, wad tych i niedostatków uniknąć 
potrafimy — i dla tego staraniem było Komitetu 
T. G. oprzeć go na jaknsjszerszój i naturalnej ta ­
kim instytucyom podstawie, to jest na interesie. 
Projekt jego statntów ułożony przez ozłonków 
Tow. Gos. w przedmiocie tym i w prawodawstwie 
krajowem biegłyoh roztrząśniony następnie w Ko­
mitecie współ z rolnikami i z odniesieniem się do 
zd*ń Izby proemysłowo-handlowój, j«st już w tój 
chwili całki m przygotowany, i msżoa mieć na­
dzieję, ie  doznawszy priyohylnego przyjęcia u 
Wyg. Ministeryum, niebawem najwyższe zatwier­
dzenie otrzyma.

P a ry ż  26 maja.
Garibaldi nie postępuje tak śpiesznie jak ohoie- 

liby nowiniarze. Trudno jest zdobywać miasta 
obronne powstańcom bez dział, inżynierów i ba­
talionów wyrobionych. Garibaldi opasał jednak 
Palermo i zajął wzgórza. Cudzoziemoy schronili 
się tau angielskie i francnzkie okręta. Na ostatnie 
schronili się Rosyanie. Jak dotąd w królestwie 
neapclitańskiem jest jeszcze dość oicho. Trzeba się 
w sz e la k o  s p o d d e w a ć  wiadomcśoi. Garibaldi nie 
myśl' poddać s ę  p ro te k o y i A n g lik ó w . C hoe  o n  
anaeks?i z Piemontem i *e s ta r a  s ię  te n  ce l o s ią ­
gnąć drogą głosowania powszechnego Syoylijozy- 
ków. Cry Piemont może przyjąć anneksyą Sycy­
lii bez Neapolu? Wojsk) papiezkie trzyma się nie 
źli i utrzymuje spokojacśó. Cesarz życzy zawsze 
dobrze temu wojska i posyła mu działa śrubowa­
te . Pozwali także zaciągać się do nśsffo n ektó-

rym oficerom fra«ouskim. Brat księdza Sisson żs- 
ranta A mi de la Religion, oficer żuawów ma for­
mować strzelców w Ankonio. Księcia Gramont 
zastępuje w Rzymie pierwszy stkretau , a głównie 
jenerał de Goyon. Jenerał ten zostaje w Rzymie 
z wielfeiem nieukontentowaniem wojska franouzkie- 
go nudzącego się i chorującego na febrę i wątro­
bę. Książę Gramont chory na wątrobę jodzie do 
Vichy. Rząd sardyńiki wytoczył nmkoniec wozoraj 
w parlamencie turyóskim sprawę ustąpienia Sa- 
baudyi i Nicoi. Zrobił to pod ultimatum Francyi. 
I  w tej małej sprawie rząd sardyński postąpił ze 
zręoznośoią* która bardzo jest ganioną. Wstrzymy­
wał on sankoyą parlamentu, aby mieć czas sprze­
dania w Sabaudyi i Nicei dóbr narodowych, 00 
było przeciwne traktatowi. Traktat zostawiał P ie­
montowi tylko dobra królewskie. Parlamest tu- 
ryński zajął się samą sankoyą traktatu. Sprawę 
rozgraniozenia zachował sobie rząd jako wchodzącą 
w jego atrybuoye. Rozprawy nad traktatem nie 
skoóozyły się wczoraj. Niektórzy deputowani ra­
dzili je odroozyć. Panuje pewność, że traktat o- 
trzym* pożądaną sankoyą.

Lord Russell oznajmił znowu, że Szwajoarya 
choe konferenoyi w sprawie neutralności Chablais 
i Fauoigay, że rząd angielski jest za tern ozego 
ohoe Szwsjosrya i że będzie za tern tak długo jak 
teg) będzie oa* chciała. Konfaren ryi nie będzie, 
bo jej nie ch:e Pranoya. Szwajoarya będzie mu­
siała poprzestać na traktacie francuzko-sardyńskim 
i zapewnieniach Franoyi. Przebąkują o ustąpieniu 
doktora Kerna z ambasady paryzkiej, ale nie ms 
mowy, »by ten ambasador został zastąpiony przez 
pana Barmana, swego rywal*. Szwajoarzy wracają 
do ojczyzny, bo nadchodzi czas sprzedawania ze­
garków.

Sfery rządowe uważają sprawę turecką ze epo- 
kojnością. Anglia może się do niej w większej 
części przychylić, bo Francya choe tylko reform 
i rozwinięcia działalności chrześ ;iań, a Prusy, na 
których jedno państwo rachuje, znowu się na nio 
nie zdecydują. Turoya zaczęła sama badania nad 
losem chrześoian. Zapewne znajdzie, że wszystko 
idzie dobrze, jak Anglia. Anglia sorzeniwis się 
jak najmocniej dziedzictwa tronu w Serbii. Magr. 
Lavalftte został najuprzejmiej przyjęty przez dwór 
attński, bo i Greoya rachuje ns reformy i wy­
padki.

Conslitutionnel poświęcił artykuł krzykom parla­
mentu berlińskiego i dzienników pruskich. Ogło­
sił on oałą mowę pana Mathisa, ale zarazem ca­
łą mowę hr. Działyńskiego. Krzyki i przechwałki 
praskie mało tu obohodzą, bo wiadcmo jest z ja­
kiej pobudki wychodzą. Niech Prusy przyjdą po 
Alzaoyą i oznaczą granioę w górach Vosges. Dzi­
wna, Ze m ó w iąc  o  w sz y s tk ie m , kaią*ę  R e je n t nie 
powiedńńt ani stówa o ludnośoi polflkiej zostają-
ooj po za granioą Odry, chociaż ona liozy dwa 
miliony. Prusaoy spoglądają tak uporozywie na 
Anglią i góry Vosges, że przyjdzie oras, iż 
Francya będzie musiała spoglądać na Odrę i z»- 
odrzańskioh mieszkańców jak r. 1806. Wysianie 
marsz łka Mac Mahona do Saarbitick, a może i

do Tfgviru nie m polityoznego znaczenia. Berlin 
pozbawiony zimnej krwi, nio rozumie jak ją  na­
zywa Esperanoe strategii politycznej Cesarza. Nie 
ma dotąd przymierza francuzko-rosyjskiogn, ale 
przymierze to być może, jeżeli tego będzie chcia­
ła Anglia i Prusy.

Wyszło żyoie „Katarzyny II  j “ pana Jouffret,
0 którem już wspomniałem. Wiel. książę Mikołaj 
dał zKiń autorowi przez pana Djubril sekretarza 
ambasady pierścień z dyamentem.

Francuzi wywierają dobry upływ w Persyi. 
Stach Bt&ra się ukróoić sprzedajaość urzędników
1 uoiomięijinie ludu.

Frj,noyn zamyśl* prowadzić negocyaoye handlo­
wo na zasadzie niskiej protekoyi, z Zollvereinem, 
Austryą, Belgią i Rosyą. Prusy kierujące intere- 
sanu Zollv'reinu, nsj mniej pokazują do togo skłon­
ności. One lubią wolne ść handlową tylko z Polską 
i Rcsyą. Tutejsza rada handlowa prowadzi jeszoze 
badania, ehoąo wynaleźć rozjemozy punkt prote- 
k°yt d.a wyrobów żelaznyoh. Onegdaj słuchała 
ona fabrykantów angielskich. Fabrykanci odpo­
wiadali po francusku. Niektórzy z nioh zapytywa­
ni przez prezesa, prosili o chwilę namysłu i po­
tem odpowiadali bardzo umiejętnie. Tak lubią czy­
nić Anglicy._ Zastanawiają się oni i nio wstydzą 
się zastanawiać, ale za to dobrze odpowiadają, 
nie wylatując jak Filip z Konopi. Pan Baroohe 
prezes rady handlowój i minister handlu, zapra­
szają zwykle na obiady słuohanych fabrykantów 
angielskich i franouzkich.

Woioraj Cesarz odbył n . poia wyścigów rewią 
dywizyą jazdy, nc której pokazała się Cesarzowa 
w pojeździć a Cesarzewioz na kucyku. W  orsza­
ku oesartkita znajdowali s ę: książę Holsztyński i 
komisarze wojenni Rosyi, Austryi i Anglii, pano­
wie Szuwalow, Lawenthal i Claremont.

Dywizya jenerała Bazaius, wracająca z Włooh 
wejdzie tryumfalnie do Paryża dni* Igo ozerwos 
przez bulwary i przedefiluje przed Cesarzem na 
placu Vendóme. Już parę pułków tej dywizyi stoi 
pod F&ryżem.

Sprawy włoskie zatrzymują Cesarstwo w Pary­
żu. Mówią, ża dwór się przeniesie na wieś dopiero 
dnia 5go czerwca. Mamy ciągle ozas piękny. O 
urodzajaoh wróżą jak najlepiej. Skończyły się 
wiosenne zebrania rolnicze. Ministeryum rolnictwa 
i handlu są z nioh zadowolone. Francya zrobił* 
ogromny postęp w rolnictwie i oo więcej poko­
chała rolniotwo. Obyczaje angielskie wpłynęły 
szczęśliwie na nią. W Paryżu praoy jest nawał, 
może n'iwet za wiele. Robotaioy zarabiają dużo i 
podnoszą się w godnośoi. Bogaotwo, zadowolenie, 
szozęście panuje w całej Francyi.

Rząd franouzki zamyśla o przeprowadzeniu wiel­
k ie j i  n ieo d zo w n e j reformy to jest o zniesieniu 
p a n z p o rtó w . P rz e k o n a n o  s ię , i e  p a sz  p o r ta  s% z a  
pełnia nieużyteczne, że z ło c z y ń c a  ma z aw sze  kil- 
ka paszportów w zaiisdrzu, i że dla uozoiwego 
obywatela paszport jest próżnym ambarasem i ro 
dzajem obrazy. O sarz  choiałby także znieść ro­
gatkowe, ale przeciw temu są jeszoze miasta czer­
piące głów ą część swych fucduizów t  tej gsłęzi

przychodów. Paryż np. otrzymuje % rogatkowego 
60 milionów frankó r  na 115 m;liAn)j w fr. całego 
przychodu.

Sąd kreacyjny zwalił w interesie prawa wyrok 
sądu apelacyjnego w sprawie biskupa Dupanloup. 
Znalazł on, że prawo z r. 1819 zakazało mówić 
źle o osobach umarłych. Niebozpieozn* to juris- 
prudenoys. Debaty na nią powstają. Bez sądu o 
osobach zmarłych nie ma historyi i wyroku po­
tomności. Patrie ma nadci-ję, że z czasem zrobi 
się ooś dla potrzeby historyi i potomności.

Książę Napoi .on zwiedza ze swą małżonką cie­
kawości Paryża. Był on w więzieniu de la Rc- 
quette i będzie na cmentarzu Pórj la Chrse. Ad- 
ministraoya Hótel de Villa dała mu opis tego 
cmentarza i jego nagrobków. Niektóre z ty oh na­
grobków są dziwnie naiwne lub śtnieszn*. Na je­
dnym z nich jest taki napis: „Najdroższa żono, 
ozekaj na mnie jak najdłużej. Twój niepocieszony 
mąż.*

Londyn 24 maja.
L. Bil zniesienia taksy od papie/u zawotowany 

w Izbie riższćj, o którym w ostatnim moim liśjie 
była mowa, odrzucony został przez Izbę wyższą, 
przeważniejjzą nawet większością niż się spodzie­
wano; było bowiem przeciw niemu 89 głosów. 
Izba wyższa niebyła od wielu lat tak lioznie ze­
brana jak w przeszły poniedziałek. Szło w tym 
razie o zachowanie i ustalenie przywileju, dla tego 
komu tylko w dziedzictwie dostało się parowstwa 
lab je własną zasługą osiągnął, pospieszał na po- 
sie lżenie, i wielu parów nawet z ministeryalnćj 
strony przeciw bilowi wotowało. Ztąd łatwo po­
jąć, iż jakiekolwiek wady w projekcie do praw* 
upatrywane, nie one ani bil właściwie były powo­
dem przeoiwnego wotowania, ale ratowanie przy­
wileju. To też lord Lyndhurst znany z swój libe- 
ralnośai, pierwszy dyskusyę od obrony przywileju 
zaczął. Widocznie była to walka pro domo sua.

Rtąd też ją tak zrozumiał, i przyjął jako taką 
a lord Palmerston zaraz nazajutrz zapowiedział, 
iż we ozwartek (dziś) zrobi wniosek, naprzód: aby 
wyznaozyć z Itby  gminnój komitet do przejrzenia 
akt Izby wyższój, w celu poznania mitywów do 
odrzucenia przedstawionego bilu; a po otrzyma­
niu sprawozdania od komitetu, aby następnie zro­
biono postukiwania, oo do precedencyj, azyli od­
nośnych wypadków, uprawniających takie postę­
powanie Izby wyższój. Zwraoam szozególnio na to 
posiedzenie wr.szą uwagę, gdyż dzisiejsze na niem 
rozprawy, mogą rzucić światło na dalśze zatargi, 
a parlament odracza się od dziś aż do ozwartku 
po świętach.

O tych zatargaoh między obiema Izbami zna- 
oie już z przeszłego listu moje zdanie. Przytoozę 
więo t y lk o  x d w i *  d z ie n n ik ó w  ta te ja e y o h . W e d ł u g
mniemania Timeaa odrzuoenie billu niesprowadzi 
iadnój parlamentowój kolizyl. Uoisiy się wszystko 
xl do nsstępneg ) roku, kiedy p. M. Gibson z ode­
branego Oiosu przyszedłszy do si bie wystąpi na 
aowo za taniością p pieru, i to może pod szczę­
śliwszą gwiazdą. Jeden tymizaaem rezultat otrzy-

Itrooy, a na owym mniemanym wrogu skrzętnie 
jój siuka i tylko wtedy o niój zapomni, je lii seroe 
młode w owym wrogu przyjtoiela przeczuje, a za 
miłość ojcowską, synowską odpowiedziało. Wkoń* 
tu  i tój uwagi pominąć się nie godti, że jest to ro­
dzaj lekceważenia, zbytniój śmiałości, jeśli nie 
z u c h  walstwa wchodzić do szkoły nia zadawszy so­
bie ntjmnójizej pracy około wymawiania nazwisk 
tych, których s ę ma prowadzić, zwłaszozs, że ka- 
żif m i służy prawo wymagani*, aby mu nio prze­
kręcano poczciwego nazwiska. A oóiby powie­
dziano, glyby który z naszych rodaków w Niem- 
ozeoh, Franoyi tub Anglii jako nauozyoiel wyma­
wiał tak imiona swyoh uozniów, jak się graficznie 
°ku przedstawiają?

Ale wróćmy do szkoły. Cóż się w niój dzieje 
dalćj? Oto najwłaśoiwiej postąpi nauozyoiel, jeśli 
po owem Wyi wspomnioneai priykrem zajściu za­
da sobie choć trochę praoy i nauczy się odozyty- 
wąć i wymaWiać nazwiska uizniów. L  icz najozę- 
śoicj m* się d0 fft0t0 rre  z inaozej. Nauczyciel 
zwykła miody, (bo stary s ę po święcie nis włó- 
o*y)». !'®‘ m korąozka, chcisłby wyjść z tój walki 
zwyoię8*0* ucieka eię więo do środków, które we­
dług ieS 1 w,d*enia powinny sprawić efekt, mieni 
•ię w:ę) wysłannikiem % ramienia rządu, wspo­
mni ooś o poluyozncj demcnstraoyi itp. i tym spo­
sobem chce utrzyma* powagę, niepomny, że po­
wagę tylko wartością osobistą i taktem w postę­
powaniu sobie * nie reskryptem rządo­
wym nakazzó moza*. Jeaii tak postąpił, a histo­
ry* sykół w kraju naszym stwierdza, że tak się 
bardzo częito dzięjf. t0 s*°hił najgorzej jak tylko 
mógł, a szczególni*!» *wói osobisty niefor­
tunny przypadek zidentifikował ie  8praw% takiej 
powagi, jai ą jest rząd> zwłaszo*a i0 m| 0(j t i04 już 
jako saka, pawtóre w rozarainienin rz60z źlepo i 
ogólnie biorąr, subtelnych aisKwuyQyj  j I0zr0zni*0 
oo jednej a oo drugiej strony 015 t?o»y, wcale nie 
robi. . .

Przypuściwszy nawet, że **1̂ °*®.* 0 którem pi- 
szeu y, tylko na owym wyż wsponnanym śmieohu 
się kończy, to i to nie mału, bo uczeń ju t odkrył 
słabą stronę nauczyciela, dla której lekcewatyń g0 
może, zawsze więc kończy się na uszOZtrDKu po­
wagi nauczycielskiej, owego paladiom tego za­
wodu. ,

Wróćmy znów do szkoły. Nauozyciel przybysz 
zaczyna wykład; szkoła nie rozumie, bo nauozy- 
oiel dziwnie wymaw a, zupełnie inaczej aniżeli do­
tąd słyszała; znowu szmer, brak uwagi, a w koń­

cu śmiaoh. Nauozyoiel niecierpliwi się, grosi, ale 
to tylko r.',eoz pogorsz*— pyta uczniów o to cze­
go uczył; nie umieją, bo wykładu nierczumisli; 
nauczyciel karo?, uczniowie cznją się pokrzywdze­
ni? rai. Czy to przyczynia powagi nauozycislowi? 
Cóż się dzieje? Oto następuje ów przypadek wczę- 
śoi dydaktyoznój j "ż wspomniany; tj. uczniowie 
udają się z lamentom do rodzioów, rodzice do dy­
rektora z prośbą, aby dziooi w diugim oddziale 
(jeśli klasy podzielone, lub jeśli są dwa gimn&zya 
w miejscu, niemieckie i polskie) w drngim zakładtie 
umieśo ć. W takim razie uczniowie w innym od­
dziale lub zakładzie umieszczeni tryumfują, ubo- 
ewająo nad pozostałymi pod owym nauozyoielem 

kolegami, jak nad smutnemi lora ofiarami.
Ale najważniejsza esoba w całej tój komedyo- 

tragedyi, sam nauozyoiel, cóż zyskał? Oso świa­
dectwo publiozae nietdolności przynajmniej wzglę- 
dnój, tj. ie  nawet na przypadek wielkioh zdetnośoi 
i nauki w obei danych okoliczności dla zakładu 
nieprzydatny; a więo publiczne świadectwo ułomno­
ści, świadectwo kalectwa. Nia wiemy czy jest to 
w tutejszych szkołaoh prawem, ale tyle wiemy, że 
iwiat pedag :»giozny od wieków zwyczajem uświę­
cił, że ułomność, kalectwo fizyozne przeszkodę 
(przynajmniej cantons paribus) do zawodu nau­
czycielskiego stanowi; i łatwo zgadnąć powody. 
Dziwna rzecz, że też pedagogowie nicmiecoy nad 
drobiazgami najmniejszemi tak s i roko się rozpi­
sujący, i cisami, któray się w świat za kawałkiem 
ihlebi pus«oz. ją» a szczególniej kierownicy wy­
chowania w kraju naszym, nie zsetanowili się do­
tąd nad tóm, że nieznajomość jęzjka uozciów to 
w nauozyoielu daleko większe kalectwo, niż garb 
lub krótsza albo krzywa noga itp.; bo to kale­
ctwo duszy, to brak jednego zmysłu, a tak wa­
żnego, bo zmysłu do odgadywani* istoty uozniów; 
to brak jednego węzła i to węzł* łączącego taV 
ściśle nauozyoiel* z uozniein, bo owej nioi snują­
cej się z serca do seroa, z duszy do duszy 1 Brak 
tego ważnego czynnika to wielkie kalectwo w nau- 
czyorelu; bo oóżbyśmy np. powiedzieli, gdydy ktoś 
o jednej nodze ohoiał być nauozyoielem tańca? — 
Ale podobno wiele a nawet niepodobnych rzeczy 
wymagamy; bo jakżeż może ten, kto sam nie wi­
dzi, dojrzeć ślepoty innyoh; kalectwa bowiem te­
go rodzaju mają niestety 1 jeszcze i to do siebie, 
że niemi dotknięci wad tyoh samyoh u innyoh nie- 
sP®*trzegają.

Zajrzyjmy jeszoze raz do stkoły. Nauozyciel, 
jak to w szkole mówią, egzaminuje; uczeń nau­

czywszy się w dcm : lefecyi, odpowiada, ale bra­
kuje mu właściwego niemieckiego wyrażenia, i 
oddał myśl swą z polska po niemiecku, a oo rzecz 
zupełnie zmieniło; przypadek, który w każdym 
przedmiocie « szozególniój przy tłómaozeniu kla­
syków zdarzać się może. Nauozyoiel w takim ra­
zie zapisuje uczniowi złą notę, karci go za nie- 
pilaość, za brak należytego przygotowania; u- 
ozeń zaś przeświadczony że robił oo tylko mógł, 
czuje się pokrzywdzonym i znów niechęć ku na- 
nozyoielowi, a to jeszoze pół biedy j sśli się rzecz 
tak skończy. Czasem bowiem bierze obrót inny. 
Uczeń niesłusznie karcony chce się usprawiedli­
wić, a zców nie władająo r.ildo obcym sobie ję­
zykiem niemieckim wyrazi się tak , ż i nauczyciel 
skoozy jak oparzony, gdyż pomimo wiedzy to o > 
uozeń wyrzekł, tchnie w języku niemieoidm zu­
chwalstwem; nauczyciel ze swój strony wpada 
w zapał, używa znów wyrazów, w szkole, gdzie 
się on wychował. przyjętyoh, a których polski 
uozeń nie rozumiejąc n»leżyc:e, w innóm zna­
czeniu bierze; klasa oruje się obrażoną, r;<bi się 
zamięszan e powszechne, podnosi się głosów wię- 
oój, powstaje hałas i gotowa burda. Wskutek tego 
wkracza dyrektor, następują protokóły, indaga- 
oye itp. historye, któro aż o władze wyższe się 
opierają; rzeoz się rozmazuje, nabiera rozgłosu, 
a szozególniój w zakładzie samym, a uczniowie 
w octaoh khs innych już bohaterowie, tryumfują 
stawszy się tak ważnymi, że i0h *t do protokółu 
pooiągano! A ohoć się władza wyższa wda, wy­
bryk skaroi i tak zwanych energicznych środków 
używszy porządek przywróoi, to oóż się zysk«ło? 
Oto najwięoój uległość wymuszoną a nie podda­
nie się z przeświadczenia lab przynsjmniój z in­
stynktowego uszanowania■ płyaąoe, posłuszeństwo 
bierne a nie czynne, ożyli legalność a nie moral 
ność, która przecież ostateoznym celem być winna- 
I  gdzież temu wszystkiemu przyczyna? Oto w o- 
wóm qui pro quo ztąd wynikłóm, że nanosy0'6* 
języka uozniów nie zna.

Wspomniawszy o moralnośoi jako ostateczny00 
celu wyohowania i różnicy jój od legalnośoi, i 09 
to jeszoze nwagę zwrócić należy, że aby 000 1 
działać na ucznia, trzeba przemówić do jog0 86r0s> 
do seroa zaś w ogóle, a szczególnie do młodego 
tylko językiem ojozystym, który uo zeń  z mlekiem 
matki wyssał, trafić można, bo najDP8** uwaga 
i najszczersza rada w języku obcy® ® do tego 
urzędowym powiedziana, tylko paragrafem * ko­
deksu szkolnego uozniowi się wyda.

W  najlepszym razie, jeśli w opisanóm zdarzenie 
nie weźmie udziała klasa, to rzeoz się kończy 
jeszoze inaoiój; oto nauozyoiel karci ucznia, a on 
mruoząo po polska pod nosem, wedłag wyraże­
nia szkolnego, odoina się; szkoła wśm ieoh; nau­
czyciel rozdrażniony pyta, ooby to było; *le nikt 
nio nieodpowiada, nanozyoiel grozi, więo dla zła­
godzenia rzeozy dowcipniś jakiś szkolny byle co 
z* wyjaśnienie poda. I  °d* z tego wszystkiego 
wynika? Oto że uozeń ozuje się pokrzywdzonym 
i odtąd żywi niechęć w ssrou ku nauozyoiel o wij 
oto, że młokos odważył się publicznie uohybić 
nauczycielowi; bo owo ®ruoz«n;a p 0d nosem 
grzeoznośoi pswnie n '°  *9wier*ło, stał się więc 
skandal i to w obeo całej kl isy; 0t 0, *Q dragi, pu­
blicznie, kłamstwo, choćby Qawet ni9winn8 p 0 , 
pełnił; oto, że nauozyoiel rozdrażniony nieraz po 
z* szkołą o owóm zajśom język* dostać się stara, 
albo jak to w szkoło nazywają, lizuś ja k i, ohcąo 
się przypodobać sam się s doniesieniem narzuoi; 
oto że nauozyoiel zn<> w s.raoił ozęść i to znaczną 
Swjjój powagi, a tern samóm i koledzy i
zakład cały; ® 00 n*Jg°rsza i co najizęśoiój bywa, 
oto, że zryw* 8 0«uuki z kolegami, szozególniój 
jeśli odwąg? mieh stanąć po stronie prawdy i 
rzeoz mu J* J wyjaśnili; a ograniczywszy się 
chyba n8,8® £™ 8°bie, *lbn n* kdku może kom-
pitryetaoh 0 P yłu ,  kr*ja n*8zym równ5e m0.

40 T m  rawsze i ° VOk ? yoh’ ,od«r8d i» 8i« °d  tego, z °*d®, , ^  najbliższych i nisnstannyoh po-
wi?,8D^ an3tłoh» od 8*hoły i kolegów, w ogól® °d you BpćJ6Jzneg0 kt(j ro ped*gog w ko.

■ n !e  ty lk 0  w  - 8‘8- ‘ cyT  Tub
^ m  niecheoi • »znyo11 Pozaaw*ć powinien, mu-

V ' ?8ta p V r d y l u b n .«  
««m imłr-. 1 ofiara na pootoie straio-
S ó  mii»oVłp3st0ł now^j wiary, owój świat zba- 
w s a h o S  °ywili*.oyi, jako ów „stróż przeciw
Dozostało u W Bt*0^  do *n»jomyoh w ojozyzni* 

!«*wodzi jeremiady, które nam bie- 
J  ’ . J ziemi żywiącój chętnie dobrego i złe- 

Ł i , .  w°FgC i oboego, owę reputaoyą wyrobiły, 
. •«« 8'lnie roztrąbiają pisma niemieokie. Wię« 

mini? • irae #t l*crymae;“ ale ze strony biednój
• IIe*y pod takim wpływem wyohowywanój 

gunt«im*e feram ’ *1UM Fectora mortalium tan-

I  możeż tu być mowa o harmonijnym wpływ**
* Szkołę? możnaż tu mówić o miłości uozniów 
a nauozyoiel* lub nauczyciela dl* uozniów?

— . m»wm>



*no> *o Izb* lordów, korzystając z obecnój spo- 
B°bności, utrzym tła swój przywilej i ustaliła pra- 

którego wstafcże jak  się spodziewamy, będzie 
8lę strzegła nadużywać, a używać go jedynie w tym 
Podobnych lub włiśoiwych razach. Daily News 
®czekaje z  wielką oiekawośoię, oo rząd w tak kry- 
vazaem  położeniu pooznfe, sądząo, iż napróżuo 
Myśleć o dalszych refor.aach jeśli Izba gminna 

być zerem. Morning Post uznaje za rzeoz ko­
nieczną, aby prawo nakładania i znoszenia podat­
ków było jasno na stałćj podstawie oparte, i pu. 
biieznożó rada będzie temu, jedli jaki trybunał 
dostataozaie oznaozy kwestyę przywilejów obu Izb. 
Star pisze, źe przy właszczanie sobie takowćj wła­
dzy przez lordów nietylko powinno im być za­
przeczone, l e ’z flilnie odparte. Daily Telegraph 
Poczytuje ten preoedens ze strony lordów za nie­
polityczny i niebezpieczny nawet. Herald i Stan- 
dard, labo z przeciwnych zupołnie powodów 
Unoszą się z radośoi nad wypadkiem głosowania!

W czoraj odbyły się sławne wyścigi koni: „Epsom 
races“. Z rana deszot padał, lecz póżnićj na”wielką 
**dość londyóosyków wyjaśniło się, i oały dzień 
był pogodny. Od szóstój do dziesiątój wszystkie 
klice napal uały pojizdy, fiakry i omnibusy, wio- 
«ąc® mnóstwo ludu do dworca drogi żelaznój lub 
Wprost do Epsom. Znanem jest przysłowie, te  
W dzień tych wyścigów: London is out o f  łoum, 
(Londyn jest za miastem), i wozoraj właśnie przy­
słowie to się ziściło. Więoćj było ludności w Epsom 
ń it kiedykolwiek za lat przeszłych. Co do koni 
Wyścigowych, było ioh trzydzieści; a pierwszego 
kursu zwanego Derby, rezultat był ten: „ Thor- 
rnanby“ pierwszy dobiegł do mety na długość
i pół. P o  n'm  najbliżsse były „ Wizard* i „ Horror“. 
P o  nich „ Danger“ ozw srty, „Besles* piąty, Bucca­
neer* sióst/ .  Co do zakładów, jakie zwykle się 
robią na wyścigach na najrąozszyoh b ie g u n a c h ,  
Właściciel konia Umpire gotów był iść o z a k ła d  
o jakąbądź oztść z 10,000 fit. przechwalając sią
i i  jego „ Umpire“ pobije każdego * wymienionych 
Qa Iście koni. Zakłady te robiono w następują 
cyoh proporcjach, z czego znawcy torfu mogą naj 
lepiój osądzić o przymiotach oelniejszyoh koni na 
tegorooznych wyścigach

C Z A S 2  C zwartku 3 1  Maja i 8 6 0 .

Przyjęli wezwania, otrzym iii nominację hr. Antoni 
Szeohen, Andrassy i Fogarassy.

— Król Ludwik bawarski, wyjechać ma 2go 
czerwca przez Salzburg do Monachium.

— Gazeta wiedeńska wymieniła była senioraty i 
gminy protestanckie w Węgrzech, które ostatnie- 
mi czasy zastósowały się do patentu cesarskiego 
z d. 1 września r. z. i przesłały adresy lojalności i 
podziękowania do N. Pana, który je przyjąwszy, 
kazał pod d. 16 b. m. objawić im swoje zadewo 
lenie. Z powodu pisma J. C. Mości z d. 15 b, m, 
pozwalającego tym gminom i senioratom, któro nie 
poszły za patentem wyż rzeczonym, pozostać przy 
dawnej organizacji kościelnćj, jedno z pism ewan­
gelickich węgierskich wzywa gminy norganizowa- 
ne w moc patentu rzeczonego, aby wróciły do da 
wnój organizacji kościelnćj

do listu tego dołączony jest Buletyn urzędowy na 
stępującćj osnowy:

„Niezwyciężony Garibaldi, którego rząd kłamliwy 
nieśmiał nazwać w swój proklamacyi, zniósł mię­
dzy Calatafimi i Alcamo kolumnę nieprzyjacielską 
złożoną z 4000 ludzi. Bandy nasze ścigały 1000 
uciekających żołnierzy. Mnóstwo wzięto w niewo­
lę resztę rozproszono.

„W  Santo Stefano di Cancastro, wylądował no­
wy oddział mężnych powstańców. Luigi Laporta, 
ów młody człowiek który tyle wycierpiał i tyle się 
ojczyźnie zasłużył, zajmuje Termini; załoga zam­
knęła się w warowni, zkąd strzela bez skutku. 
Wojsko królewskie poniosło wczoraj nową klęskę 
w Robuttone blisko il Parco.

„Wszędzie radość i zapał ni®doopiganja. Zewsząd 
! baQ(Jy. mbrojone i wojskowo zorganizowane zbie-
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Pisałem był wam dawnićj o popełnieniu wiel- 
kićj kradzieży w banku „Union“ — mówię wiel- 
kiój, bo na przeszło o riarć miliona fantów ster- 
lmgów — przez naczelnego kasyer* banku Pul 
linger. Cieuawi mota je steś ń e  słyszeć oo więoćj
0 haniebnćj apra wie, ohooiaż on i jaszczo nisskoń- 
ozona. Kasyar Pullingar przyznał się do winy,
1 wyrokiem akaztny na 20 lat oiężkiego wię­
zienia; a w ssutak śle jztwa zrobionego przez ko­
mitat g iiłio w ’  ozterech brokerów: Robert* Jo h n ­
ston, Teod. Uz.elli, Sheldon i Braddook, którzy 
byli jago agentimi ^ u k ład a ch  na gieldsie, za­
wieszono w urzędi #aaiu do nowyoh wyborów 
dnia 25 maro*. Pokazało się, ta  pięć ozęi0j skr4. 
dzionćj sumy struJO®® *  śz*0br*,skioh tranzak- 
oyach n* „Stock Exohm gs . m

Lody Noel Byron, wdowa po wielkim poecie 
lordzie Byron, umarła lo  bm. w 65 roku wie­
ku swego. Był* on* matką jedyn*lzki córki, z ta­
ka rzewnością wspominanój w poezyaoh ojca a któ 
ra  wyszedłszy za mąż za hr. Lovelace, w kwiecie 
wieku przed matką zaszł* *e fwiatu pozostawi­
wszy troje dzieci z których najstarszy syn jest 
wicehr. Ookham. Życie zmarłej Lody Byron od­
znaczało się pobciiOŚ Jią, starannością o wycho­
wanie dzieoi ubogich i u o rynkami miłosierdzia. 
Ja j earoe było otwarte dla nędzy 1 ° 0IS“ a- Na 
kilka dni przed zgonem jój, kemitłt włoski otrzy­
mał od nićj 40 fat. n* „fundusz Garibaldego", 
z dołączeniem pisma, w któren  był* wyrażona 
jój życzliwość dla sprawy włoflkiój. Z* FJ dar i to 
życzenia Komitet prz-z dzienniki ogłosił podzię 
kowanie. .

Sir Charles Barry sł»wny architekt, o którego 
zejściu w poprzednim liśoie wspomniała®* P?? 
wany aostil doia 22 boi. WostcninSfcfl* Abboy, 
obok inżyniera Stephenson, w  kondukcie pogrze­
bowym z jego mieszkani* na Clapham, odprowa­
dzało go 14 karet żałobnych, i do 50 karet, pry­
watnych. Około 400 osób s?ło za zwłokami pie­
szo, i wśród nich członkowie Towarzystwa budo­
wniczego, wszyscy ubrani w żałobie.

Umarł dnia wozorajszego Albert Smith, jeden 
z n»jpierwszych powicściopb*łz _ 2  pism jeg° 
celniejsze Lethbery“, Chri­
stopher*, „ Tadpole „The Ballet Girl* The Flirlu
itd. Odbywał on podróże n« Wschodzie, i ooisfł
p o b y t  swój w Konstantynopolu i w Chinach. Opo­
wiadania j^go podjóżyna Montblano które miewał 
w „Egyptian H»l|1 , były prze* i ł t  ulnbio 
nem zajęciem publcinośoi tutejazćj.

U  V W  u  ł  niw  U U  a "  u  t  a * J  JJU Cl I u  J

tajne. Członkowie bęią  przysięgą zwiąian; d0 gj0 
sowania według swego przekonania bez obcego 
w plyau, tudzież i* wierni będą monarchii i trzy 
mać się bęią przepisanego im porządku obrad
W  miejsce trzech rńdicow węgierskich którzy nie

— Według doniesienia Wanderera a™ ■ ,  • • J? “.e 1 wojskowo norganizowane zbie-

JrasŁ ą t s S W a s la a y f t . '* " p o w ,w * e,6w“ r

zentacyi krajowćL zwłaszcza ż l  byd u P -  komiteta- Inni obiecują pójść za jego przy-
T 3  k X S ?  C b S t i .  «  i i L jWadem. Podamy następnie ich nazwiska'

przestronym był dla gości, bo gospodarz dla nich swe zerce 
otworzył.

— K rak. Z tg  donosi; że 16go późno wieczorom spaliła slą 
w Rabco w powiecie Jordanowskim karczma Krzyżowa wraz 
z czterema wozami węgielkiem ! które tam zajechały, a a któ- 
rych trzy ładowne były eip8em a Cłwarty siarkł> Szkoda wy­
nosi około 3700 złr. Powodem pożaru była nieostrożność chłop­
ca jednego z furmanów, który przylepi; świeczkę do wozu ze 
siarką, skutkiem czego zajęło ,ię  p , ^  M  wolie ^ g n i ^  
a następnie siarka.

. 1 . 1 w p 15 III U d. Us IUU51
d. 19 kwietnia do gubernatora kraju izm. Bene 

deka zapowiada i dla Siedmiogrodu bliskie zwoła­
nie sejmu.

-  Towarzystwo żeglugi parowćj „L'oyda“ odby- 
ło walne posiedzeme akcyonaryuszów w sobotę. 
Wiadomo, ze skarb wielkie summy dokłada do te­
go przedsiębiorstwa, któremu nietylko z pożyczką 
przyszeił ^P °® oc, lacz oraz zaręczył akcyonaryu- 
szom jego “°chód, a przeto i niedobory pokrywa 
1 procent od akcyj płaci. Teraz zaszły pewne różni­
ca w obliczaniu tćj dopłaty skarbowćj, i skarb wibra 
nia się uznać procentów w ilości 200,000 złr. od
i X S B r e  l o w u i l stwo doma8J się od rzą- 
da 2,b<J4,000 złr. Minister skarbu Plener zawezwał
towarzystwo, aby wyznaczyło komitet dla porozu- 
®‘8“ ł  z rządem względem zmiany statutów i 
zaprowadzenia oszczędności. Towarzystwo upowa­
żniło do tych układów swoją radę zawiadowczą.

N i e m e  y.
Nadmieniliśmy już, że Izba deputowanych w Karls- 

rune odrzuciła była kon iordat zawarty z Rzymem, 
loj zasady, ie  stosunki kościoła do państwa po- 

winny być określone na drodze ustswoda vczój. 
W skutku tego nastała jak wiaiomo zmiana mi­
nis teryum badenskiego, nowy zaś gabinet przędło- 
żył Izbie w d. 22 maja szos<5 projaktów do praw 
odnoszących się do dwóch głównych chrześcijań­
skich wyznań w kraju, katolickiego i ewangielio- 
kiego. Pierwszy projekt oznacza stanowisko pra­
wne kościoła do państwa: drugi tę ustawę oddaje 
p id  opiekę konstytucji; inne mówią o wychowa­
niu religijaem, o nadużyciach władzy kościelnćj itd. 
Najważniejszym jest projekt do pierwszego prawa, 
gdyż to dotyka ssmychże zasad stanowiska kościoła 
względem państwa. Prawo to zastrzega oba tylko 
wymienionym wyznaniom chrześcijańskim przymioty 
instytucyj publicznych, innym zaś wyznaniom przy­
mioty tylko korporacyjne. W sprawie mieszanych 
małżeństw przepisuje, iż różnica wyznań chrześci­
jańskich nie stanowi przeszkody cywilnćj, należy 
więc wydać przepisy tyczące się małżeństw cywil­
nych. Która ze stron w małżeństwie mieszanem 
ma prawo rozrządzać wychowaniem dzieci, ta ró­
wnież decyduje o ich wychowaniu religijnem. Wy­
chowanie publiczne zostaje pod nadzorem rządu. 
Wyznania tak katolickie jak i ewangielickie zarzą­
dzają własnym majątkiem pod nadzorem państwa. 
Oba wyznania są niezależne od rządu w swoich 
p raw ach wewnętrznych i mogą się znosić bezpo­
średnio z władzami kościelnemi, wszelako urzędy 
kościelne mogą być udzielane jedynie osobom po 
siadającym prawo obywatelstwa badeńskiego. Za­
prowadzenie zakonów religijnych wymaga pozwo­
łania rządu. Włsd^e kościelne mają moc nadzoro­
wania nsuki kościelnćj i otwierania zakładów nau­
kowych dla księży. Wszystkie rozporządzenia wła- 
l t  *oscie,nśj ^inny być równocześnie z ich pu- 

> ikacyą udzielane władzy świeckićj, a o ile tyczą 
iię stosunków cywilnych i obywatelskich, niemogą 
J  wydawane bez zezwolenia rządu. Księża pod 
względem swoich towarzyskich i spółecznych sto­
g ó w  ulegają władzom świeckim. 
któr« *r g{6wne podstawy projektów rządowych, 
w rW u ą na Pr iyJecie w sejmie, bo są wydane 
miarki k wiekszości Izby. W innych krajach nie- 
miesła mian'>wicie zachodnich, gdzie wyznania są 
irtu i.t^ ’ *ame maiói więcćj zasady będą pny. 
iznnrki ^ ^ iek arcybiskup FreibHrski i biskup Mo 
sarh m fr*eu 'w nim *'6 oświadczyli. Odłożone w Pru- 
o m s l j . / .  Pny zły obrady sejmowe nad prawem 
nraw »  n '"?e In«jdą w niniejszych projektach do 
praw w Badanie niejoką analogii-

W ł o c h y .
,lnsiłv0 ,h\iv'ch dziennikach paryskich, któro nai 
9Tay 21go w  P? ,9rr«o, sięgają l8go b. m., z Me- 
Jo.łarie n ń j l  p,lerwszych jest tylko mowa o zwy 
«Skszći Pc r / ^ c6w pod Calatafimi, szczegóły po 
nnnosza atofi*51 *nane Jaz z depesz telegraficznych. 
«in królewski Cz‘ery paro«ce które wiozły woj- 

alazłszy mi* f TraPanii wróciły do Palermo,
W i e d e ń  30 mijs- Jutro ma sie Iebrad noWO komitet powstańczy0 J  | } ^ e5 y .C u k S 2 k  d'o 

K  Ji?4 S l  . i " '  aby pneslsli swoim

„Obywatele, bądźcie zawsze równi sobie samym. 
Zwycięstwo jest nasze, ale trzeba abyśmy się go- 
dnemi zwycięstwa okazali.

„Niech żyją Włochy! niech żyje W iktor Emanuel! 
niech żyje Garibaldi!

„Palermo 17 maja 1860. Komitet.
Tytuł odezwy tćj Buletyn urzędowy, podpis Ko­

mitet a wreszcie data każe się domyślać, że K o­
mitet zorganizował się w Palermie pomimo władz 
królewskich.

Z Mesyny piszą pod d. 20 m aja: „Czterdzie­
stu żołnierzy neapolitanskich z garnizonu tutejsze­
go uciekło tćj nocy z bronią i bagażami do p o ­
wstańców których banda znajduje się w pobliskich 
górach. C»ła banda i dezertery udali się natych­
miast do Garibaldego. Baron Santana d’Alcamo i 
Coppola połączyli się z nim na czele swych band.“ 

I znów pod datą 21go: „Depesza telegraficzna 
rządu neapolitańskiego doszła wczoraj do Mesyny 
z zapytaniem naiwnem do władz miejscowych, cze­
mu służbę telegraficzną nieprzy wracają natychmiast, 
skoro spokojność na całćj wyspie jest już przywró­
coną. Możeż być, aby rząd neapolitański stawiał 
takie pytanie w chwili gdy wyspa cała prawie wy- 
suwa, się z pod jego władzy? Zdaje się, że władze 
sycylijskie nie donoszą nic o rzeczywistem położe- 
nilpn^ef * ^ ' z y s k u j ą  na łudzeniu rządu*.1 
Pin 3 wiodtiano już w Mesynie o obję­
ciu dyktatury przez Garibaldego, proklamacją z 14 
d. m. w Salome którą podaliśmy we wczorajszym 
numerze.

riąd07 o ż r ifBSt’ "  i  re im  powstania„ *ą wyłożone, nareszcie że 14go b. m. dziennik u-
r*ed°wy pn^rmiUński przestał wychodzić a wyda-

). wca tegoż ka^ aI«r Ventimiglia odpłynął do Nea-
- polu. Zdaje się Wśzakie, że zastąpił go inny, bo

U fo a iK *  a i ie ji ic o w ii  i » a g n im c z a * i .
K raków  30 maja. Cięato chcąc pospiesznie podać jaką 

wiadomość, podaje się ją mnlćj dokładnie, wedłag pierwszćj 
nadbiegłćj pogłoski: toż właśnie stało się z wczoraj uczynioną 
wzmiankę o zjeździe w Ojcowie w Zielone Święta, zamieszczo­
ną według mylnćj wieści do Krakowa nadeszlćj. Lecz wróci­
wszy sami dzisiaj z Ojcowa, pośpieszamy zaraz tą mylną 
wzmiankę sprostować, odkladająo na późnićj bliższy opis tćj u- 
roczćj doliny.

Mimo niepogody, szczegćinićj w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek, zjechało się do Ojcowa i Fieskowćj Skały, nie dla 
widzenia ludzi, lecz raczćj dla oglądania cudnćj natury i od­
świeżenia duszy tym widokiem, mnićj wprawdzie osób niż sią 
spodziewano, lecz zawsze 1000 do 1500 z różnych stron kra­
ju naszego: oprócz bowiem przybyłych z Krakowa i pobliskićj 
okolicy, widzieliśmy wiele osób z Warszawy, Kaliskiego, Łę­
czyckiego, z Ridomia, z Sandomierskiego, z O-alicyi. Wpra­
wdzie ta napływowa lndność, rozrzucona po trzy mile długićj, 
w liczne czarujące rozdola i jary rozgałęzionej dolinie, ciagnącćj
się od Hamerni i zamku Korzkiewskiego przez Prądnik, właściwy 
Ojców, Grodzisko do Piaskowćj Skały, mnićj była widoczną. 
Liczniejsze tylko grupy napotkać było można w pobliżu py­
sznych ruin zamku Ojcowskiego, wznoszących się ponad rosko- 
szną doliną na wysokićj skale w pośród wieńca ciemnćm bo­
rem okrytych gór i opok, tak uroczo jak senne marzenie, lub 
przy wspanialćj rozwalinie starożytnego zamku 8 zafrańców na 
Piaskowćj Skale.

Liczbę przybyłych do Ojcowa leplćj nieco ocenić było mo­
żna, gdy wieczorem część tćj napływowćj ludności zgromadziła 
się na przedstawienia teatralne, dawane przez tutejsze grono

Przegląd polityczny.
Depesze tsUgraĄoms.

T u r y n  27 maja. Do portu n0apolit*ó8kieg() 
zawinęły jsden liniowy okręt francuski i j e<lna 
fregata. Wojska francuskie mają opuścić M edyo- 
lan do daia 10 ozerw o , a marszałek Vaillant ze 
sztabem swoim na ostatku odejdiie. Unita italiana 
oskarża R oasolego, że samowolnie przytrzymał 
składki zbierane w Arezzo dla Garibaldego. T en­
że dziennik nadmienia, że prawdopodobną jest 
rzeczą, iż Rioasoli ustąpi, a miejsce jego zajmie 
Ponza di San Martino. Głoszą także, iż książę 
Carignan wróci do Turynu.

P a r y ż  29 maja. Dzisiejszy Monitor mówi, że 
minister Fould w mowie mianćj na zgromadzenia 
gospodarczym w T arb es , wyliczywszy postępy bę­
dące skutkiem najnowszych ekonomicznych roz­
porządzeń, przypomniał zgromadzeniu umiarko­
wanie, jłk ie  Cesarz po wojnie okarał i nadmienił, 
że ten dowód umiarkowania w przeszłości, jest na 
przyszłość rękojmią. „Pomimo wypadków, jakie 
naruszyły spoknjnrść niektóryoh państw, pemimo 
wzburzenia umysłów, jakie usiłują wywołać—mó­
wił dalój minister — Franoya jest spokojną; albo­
wiem Francy* wio, i i  Cesarz jest dość silnym, 
aby wszystkim wdrożyć usranowanie praw jego
i jest zbyt lojalnym sąsiadem i wiernym sprzy­
mierzeńcem, aby prawa cudze uaruszuć*.

L o n d y n  27 maja. Dzisiejszy Observer mówi 
że Neaopol skoro się tylko wyswobodzi nomimó 
machinaoyj, połączy się z Piemontem. Utworze­
nie wielkiego państwa włoskiego jest najlepszą 
ręk rjn rą  pokoju.

L o n d y n  28 maja. Dzisiejszy Morning Post nad­
mienia, że traktat z r. 1856 uprawnia Rosyę do 
przedstawiania innym państwom kontraktującym 
zażaleń przeoiw Taroyi. P roste odrzueecie osta- 
tnioh przedstaw ień  Rosy i doprow adzałoby  do da- 
wnćj wyłącznćj polityki opiekuńozćj tego psństwa. 
Jeżeliby zaś przyszło do zebrania się korferenryi 
wtedy traktat z r. 1856, który za niepodległością 
Torcyi obstaje, musiałby stanowić podstawę obrad 
konferenoyjnycb. W  razie nawet, jeśliby Francy* 
politykę sweją zmieniła, zawsze jeszcze większość 
członków konferencji, jakoto Austrya, Prusy i A n ­
glia byłyby przychylaemi Taroyi.

Trudno erzeo ooś pewnego o położeniu rzeczy 
w Sycylii z wiadomooi ttlegrafioznych sprzeoznych 
lub niepewnyob, juki5mi okazały s ę depesze z Nea­
polu. Zdaje się, że telegramy rządowe neapolitań- 
skie z 25 , 26 i z 27go t. m. mówią o jednym i 
tym samym boju, zaszłym pod Palermo 21got.m . 
w którym , jak się zdajs, jedsn z oddziałów Ga­
ribaldego odparty zosttł z pod tćj stolicy i co- 
faął się parę mil w góry.

Independance Belge donosi z Marsylii z 26go,
ii według otrzymanych ś*m wiadomości * Ale- 
ksandryi (z Egiptu) z 19go, tameozny konsul to­
skański nie choiał wydać sardęńskiemu archiwum, 
dopóki nie n tdoiągnęła pewna liozba Sardyńozyków 
i Toskańczyków, którzy wezwali konsula, aby żą­
daniu tema zadosyć uczynił. Konsul toskański o- 
świadozył, iż ulega przemocy. Tłum Włoohów 
ciągnął przez miasto z okrzykami na cześć króla 
W iktora Emanuela i Cesarza Napoleona. W łosi 
chcieli odprawić nabożeństwo za wyswobodzeniem 
Sycylii. Ksiądz katolicki ustąpił dopiero nalega­
niem jene aluego konsula francuskiego, któremu 
za to Włosi podziękowania złożyli.

Książę Rejent Praski w podróży 9w o je : na(j 
Ren, miał parę razy „sposobność przemówienia
nnKlińirnio W FZftlrł j _•  2«****, w w  u rtU i przemówiania

się na  p ra0u».»™™u.» tra tra in e , dawane p » e *  tutejsze grono publioznie. W  SaazDTuken rzekł między innemi 
artystów  w wielkiej szopie n ad  Prądnikiem , w którćj na  dwa j książę, Że „Prusy nigdy nio dopuszczą, aby choć 
pierwszo przedstaw ienia zebrało się 400 do 500 osób. w  pier- jedna piędź ziemi niemieckićj straconą była*. Sło­
w n e  Święto Z ielonych Św iątek  przedstawiano „Szlachectwo du- W* te  powiedziane W pobliżu granicy franouskićj, 
szy“ (C hęcińskiego) i „ J anek  z pod Ojcowa* (G reg o ro w icza ); miały n ie w ą tp liw ie  znaczenie polityczne. Kiiążę 
w drugie „Podróźom anię* Józefa Korzeniowskiego , a wczoraj pojechał do Baden-Baden.
„Chłopów Arystokratów* i “Łobzowian* Wł. Anczyca. Pierwszy Daia 25go p r s y w ie s i o n o  *  Neapolu d o  G e n u i  
ra* to podobno od lat 500 jak stoi zamek ojcowski, prze* w ie lk ie  ilości pieniędzy, szozególniej od Bnthschil- 
Kazimierza W ielkiego wzniesiony, rozlepione były na bramie da. Wiela kupoów i bankierów neapolitańskioh 
tego zamkn afisze teatralne. Na loteryą fantową która się od- P,en!%dze Za granicę,
była w Piaskowćj Skale w niedzielę i na bal dawany w Ojco- n °** Indip. Belge Z 23go, i ż  ksią-
wie w poniedziałek, zgromadzono się wprawdzie mnićj liczn ie,*  po- *9 Wełkońskl, pełnomocnik rosyjski przy Stolicy 
wodów które w sprawozdaniu wskażemy, lecz zawsze tak w je- apOtOlskiej, Wyjeohał do N e a p o lu  Z bardzo wyr*- 
dnćj jak drngiój zabawie przeszło 100 osób brało udział, a obie . ZUCif11 ‘ h S tr u k c y a m i ty o z ą o o m i **5 S /C y l i i .  
te zabawy do 500 rs. szpitalowi olkuskiemu przyniosły. . J 'd '^ lQ e z  d e  la  R j s a  w y b r a n y  ZOStał p r e z e s e m

Co się tyczć pomieszczczenia i wygód, trndno jest we wsi J^by kortezów hiszpańskich 180 głosam i przeoiw 
w którćj przed dwoma miosiącami, saledwo kilka przybyłych 2 7 '  B r O g r o r iś c i  prawdziwi i mniejszość Umiarkowa- 
w gościnę rodzin mieszkanie i żywność znaleść by mogły, dać n jC .!  wstrzymali się od głosowama.
wygodne pokoje dla 1000 naraz gości; tóm więcćj, że gdy dzi- _ _ _ ------------
siejszy właściciel Ojcowa, hr. Przeździecki, dopiero ostatnićj t e l e e r a l e . . .  „
jesieni objął tę posiadłość, roboty przeto w celu zbndowania Asta tnie »Czasu.“
hoteln i kilkunastu domków szwajcarskich dopiero w marcu P a ry ż  30 m aja. D z ie n n ik i tu te js z e  z a m ie sz c z a ją  
rozpoczęto. przy nadzwyczajnych jednak wysileniach ukończono d e p e s z ę  te leg ra ficzn ą  Z Neapolu z  28gO  b. m. do-
w części budowę hotelu, tak iż prócz sali, czytelni i restaura- n o szą c ą , iż G aribald i wszedł d o  Palermo. W o jsk o
cyi. było 18 tymczasowo wprawdzie wykończonych lecz j nż k r ó lew sk ie  broni w a r o w n i. F lo ta  n e a p o lita ń sk u  bom - 
umeblowanych pokoi dla podróżnych; własnych zaś gości barduje miasto. Od 12 g o d z in  trwa w a lk a .
* Warszawy I Krakowa, podejmował po stsropolsku gospodarz — '— ? , . ~ —   — -------------------------------  —
w szczupłym starym dworku, który jednak według słów poety Antoni Kiobuliowski, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Czwartku 31 Maja I860.

Kura papierów publicznych i
(w waiuoia austryaokiój),

H r a b ń w  30 maja.
Banknoty polgkie na 100 n łr . now .. 
Ruble obrączkowe agio- , ’ * ’ * * 
T alary  pru.kie na l*>  *, r  •
Srebro nowe. . ......................
P ó łim p o ry a ły  ro s y !* * 1® ....................................
N ep o leo n d o ry  Z0 " " ’ • • ..................................
D u k a ty  h o le n d e rs k ie  w a ż n a ...........................

austryaokie...........................................
f ile ty  e s e ta w n e  g a lioy iak ie  i  k u p o n am i. .
Obiigacys indemn. s kuponami....................
Potyczka narodowa i  r. 1 8 6 4 ...................
Akoye kolei galioyjs. na sztukę ben dywid 
Łiiety zastawna polekie » kuponami. . .

nip,

n łr .

■ » 
n/p.

W i e d e ń  30 maja (telegraf.)
Augsburg 100 złreń....................................
Hamburg 100 M arków ..............................
Londyn 10 ł , .................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ..................................
D u k a t...........................................................
i'/, Metaliki.....................................

„ „ ua walutę auntr.........................
  .
*/. ■ .....................................
37. » ..........................
Losy n roku 1834 ......................................

_ _ 1839 ......................................
,  1864 ......................................

Pożyczka narodowa...............................   •
Obligaoye indemn. galie.............................
Akoye bankow e..........................................

,  kolei pó/noonój..............................
kredytu ruchomego . . . . . .

.  kolei franousko-austryackiój

343
10
74}

134 
10 90 
10 76 
6 26 
6 33 

87) ~  
12 25 
7 9 | -  
128 
101)

L w ó w  28 maja. 
Dukat holenderski . . . . . . .

„ a u s try a c k i.........................
Pó/Im peryoZ r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozło tów ka p o l s k a ....................
Listy nastawne galio. ben kupon. 
Oblig. indemn. ben kupon. . . . 
Potyczka narodowa ben kupon.

W n i n a w n  26 maja.
PóZImperya/y......................................
Obligi sk a rb o w e ..............................

kupon .........................
Listy nastawne III okresu . . . .

kupon .........................

W r o c l a w  29 maja. 
Banknoty sstryoekle w mon. nowdj
Polskie bilety bankowe.....................

,  listy nastawne . . . . . .
Ponnaóskie listy nastawne 4 7 , . .

.  347. • •
Obligi k ro k .-s z lą sk ..................................

P**°l
337

8
74

132) 
10 78 
10 62 
6 18 
6 25 

86 J — 
71 60 
7 8 ) -  
136 
100}

. ,  ! , . korn. warns,pieniędzy., P(aeoio na lannt wagi holi. Guld. prun. w H lpo l .gp.gr.nip. gr.
Pssenioa od 12) *o 13{ od 475 de 625 240-346 88 10 42 10_  l 3 S _  13t _  u o  _  570 M  U 9  43 20 46 10

_  133 — 136 — 662)— 616 360-266 45 1 *»
i - to  . . -------- ----  126 -  316 -  318 236 27 10 37 20
j je n u le ń -  108 -  113 -  361 -  312 303-311 33 6 24 *7
Grooh . . . ----------------  330 — 360 28 20 31 »

Toruń przebyło psnenioy lasntów 1,748, żyto 676, 6™“ ? 
36, beli łasstów  180, belek dębowyeh 436, sosnowych 23,38^. 

Woda spadła “» stóp 3 cali 9.
Kurs uatnian: Londyn 6 tal. 17) sgr. — Hamburg i w  

2 0 b. murk., — Amsterdam 141) na 250 nł. hol. — Pory

Aleksander Makowski et Comp. 

Pooląff* osobowe na kolejaoh ieUunyoh.

O d c h o d z ą
t Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polnd. — 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Pru») 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano— do Przeworska 10.30 rane;=de 
Wieliczki 11. rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
i  Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
i Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór. 
i Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu= z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d i ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=x Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór= *  Praewor- 
ska 3 po połud.: z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krako o 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

nlr. e. 
113 60 
100 76 
132 76

63 10 
6 30

69 15
64 76 
61 -
65 —

124 60

79 20

183 20

10 7610 94

RESTAURACYA
od lat kilku egzystująca

W  HOTELU ROSYJSKIM
pod makiem

od i* upca rb. przeniesioną zostaje

HOTELU SASKIEGO.
(174-9) A l e k s .  H e u r t e u x .

86 26 
71 75
79 63

84 50 
71 -  
78 63

6 60
92 66

14 8214 86

P I W 0 W A R
teoretycznie i praktycznie całkiem wy­

kształcony,
który w jednym u największych browarów wledeńskioh prnen 
lat 10 zlę snuj do w ał, saó prnen 1st 8 nnjełynnlejnnymi bro­
warami samoistnie zarządzał, pesnukuje posady swoim ndoi- 
noioiom odpowiedniój. — Podejmuje się wyrabisó wsnelkie 
i;atunkl piwo: marcowe piwo tak awaue „ L a g e r“ itp. w ka- 
lidym browarnej urządzać browary w najlepszym stanie bę­
dące, wynajdywaó wsnelkie wady w urządzeniu browaru lub 
wyrabianiu piwa się znajdujące, oran uskuteczniać wsnelkie 
potrzebne budowle i polepszenia tak sewnętrsne Jako tói we­
wnętrzne. (646-3-4)

M T L is ty  uprasza adresować: „B ie l i t z  k .  k .  S c h le -  
s te n  (pod oyfrą) K .  Ł . p o s te  r e s ta n te .

UWIADOMIENIE.

uprzywilej.Ces król.

KOLEJ

KAROLA LUDWIKA,
Odnośnie do naszego ogłoszenia z dnia 

2 2  Kwietnia 1857 r., w skutek którego po­
dania o posady się nie przyjmuję., podaje się 
do wiadomości, że odtęd na podobne prośby 
pocztę nadesłane, odpowiadać się nie będzie.

Panowie Kandydaci, których dokumenta 
tutaj zalegaję, zechcę tedy takowe w naszem 
Biórze centralnem w Wiedniu odebrać, po­
nieważ za zwrot podobnych alegatów się 
nie ręczy. (614-3-8)

Wiedeń dnia 16 Maja 1860 r.
Ck. nprz. kolej gal. Karola Ludwika.

Majowa BRYNDZA
świeża w najlepszym gatunku

po 40 i 30 k r , — starano pa 30 kr. w. a. — Prnenyłki do­
brnę spakowane uskuteczniają się jak  najspiesnnićj.

Handel Wędlin u W ęgra prny ulicy Snonopańskićj. 
(473-7-10) J  F le ise h .

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy publicznej w Krakowi* w trutek gatunkach 
p r a k ty k o w a n e .

(W  walucie nowi) eustryeekU).}
1. Gatunku 11. Gatunku 1U. Gatunku

Wyszczególnienie od do od do od | do
produktów z ł | e. z ł 1 0 . z ł | 0. z ł | e. z ł i e. |z ł | c.

Mierz.

40
2 65 
165 
350  
550 
4

50
75

50

25

6 -  
350 
2 75 

75 
80

40

. pszen. zim.
„ pszen. jarćj .
» •. v -  •„ jęosmienla .
,  o w tł . • •
,  g r o c h u .  . .

.  Jm p®1 • • •

.  fasoli. . • •
,  tatarki . . .
,  prosa . . .
,  wyki nasion.
,  konios. czerw 
v ziemniaków .

Gont. w. siana . . .
> « ■*<»■? • • 

funt mięsa wołowego 
,  ,  z drobnego .
_ „ polędw. woł.

•plrytusn garn. naw.
m a s .2 h a l.l il)B d l 
z opł. na 90'Trulos.

Okowity na 83° „
•Hasła świeć, garnie.

“tający f. 6 lót. 17 
Drożdż, wanienka 

■ piwa maroowego 
dto s dubeltowego
Jaj kurzy oh kopa .
Miarka ozyu v,m ,ey  
Kaszy jęezmlsunćj.. 

ozęstochowsk. 
psnenlesud].

* perlowój. . 
tataronan. oołąj

* dto łupani]

^ r . p ó a W k
■ _ tatarenanej. . — __ 00

Z Koml»»I7 ah,.~«®»sgo. — 
Delegowani obywatele:

5 25

20
4 65 
125 
160 
I 50 
128

260

40

3 76

118

36

Przyjechali od 29  do 30 Maja.
HOTHL POLLKRA. Stefanowicz S. kup. n siostrą, Mlkull 

Albertyna, Painty Bufrozynn n fam., Kalogicsan Katarzyna 
fam. bojarki s Mołdawii. Markowski Prano, właśo. dóbr 

z Podola. Cziohak Aleksander wł. dóbr s Mołdawii. Wandel 
Włodzimierz w ł. dóbr s Tarnopola. Oleszyński Jakub ksiądz 
n Królestwa. Kajetan Wolski ob. ne Spytkowic. Srollgowski 
Prano. pl*“. z Zatora. Łempioki Hilary w ł. dóbr z Tarnowa. 
Frankel Szymon propfnator a Ostrawy. Monach Antoni major 
pens. ■ PfAgi. Rabikowa Leontyna, Breltsser Jan obywatel 
z Galloyl.

Wyjechali: Kogolfosan Katarzyna z faro., Pslaty Bofrozy- 
na s fam., Mlkull Albertyna bojarki, Stefanowiczowie St. i 
Leontyna ob. do Paryża. Cziohak Aleksander, Mnndel W ło­
dzimierz, Markowski Prano, obywatel do Wiednia. Wisłocki 
Ksawery wł. dóbr, Wallmnn Alojzy kup., Jędrzejowie. Lu­
dwik, Preund Edward, Skiba Emanuel wł. dóbr do Galioyi. 
Sseiicowski Prano, plenipot. do Zztora. Górka Paweł notar., 
Kraus G u s ta w  pryw. do Rosyi. Ssybołkow skiPiotr ces. r o i .  
radom  d o  W łoch. Z o n io k l  E y g m u a t  o b .,  d o  Wranoyl. « r a « t .  
I je o p o ld  o. k .  rad o m  d w o r u  do W ie d n ia .  Bardziński Micha 
ob. z żona do Częstochowy. Halubowioz W ład. ob. do W ar­
szawy. Skrzyński Ksawery w ł. dóbr do Rzeszowa. Hr. Bo­
browski Wino. wł. dóbr do Poremby Wielkićj. Slrasnkiewion 

inuary włsśc. dóbr z fam. do Bochni.
HOTHL DREZDEŃSKI. Wolfram Józef wł. dóbr z Bul­

kowa. Anna Stępkowska wł. dóbr n Radomin.
Wyjechali: B. Matsohek chemik de Sącza. Henryk Brodski

w ł. dóbr de Tarnowa.
HOTEL BASKI. Eustaohy Dobiecki z fam., Rudolf Mie- 

szkowski z żoną, Józef Majnel n oórką, Stanisław Brzeohwa, 
Edward Stanowski, Seweryn Złowodzki ob. n Królestwa. Ka­
rol Haas Dr praw z Wadowic. Stanisław Łubkownki właśo.

d6Wtu'ecAai<r W alery Iwański w ł. dóbr do Iwoniona. Win­
centy Leszczyński ob. do Galioyi. Zuzanna Włoszczewska, 
Józefa Woźniakowska z oórką, Stanisław Nowak obyw do 
Królestwa. Bdwnrd Stanowski wł. dóbr do Berlina. Aleksy 
Zapałowioz oficer ułan. ros. do Pranoyi. Karol bar. L ow sr- 
towski kontr-admirał na pryw. mieszkanie. Wilhelm Oster- 
hoff w łaś. dóbr, Elżbieta Kwiatkowska żona rz. radcy stanu 
n fam. do Szczawnicy.

HOTEL POLSKI. Mioozyzław Komar w ł. dóbr z familią 
s Paryća. Karol W agner kopiec z Berlina. Karolina Geistig 
ob ne Lwowa. Adol f  Hermann kup. z Przemyśla. Teofil Doł- 
kowski ob. n Boobni. Stanisław Mrozowski ob. z Galioyi. An­
toni Wojnarowski ob z Wiednia. O. DObieńikl ob. U Lipnika

‘ROSZKI Sm UTZK D *
Parynkiej wystawie powsnechnćj w roku 1866 wynnene-

gólnione medąlem zasługi. .
Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.

UWAGA. By proszki te z innemi podobnemi wyrobami nie zamieniać, i wszelkiemu bezprawnemu nadużyciu 
; mojej firmy skuteoznie zapobledz, znajduje się nietylko na wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdytń papierku 
I proszki te zawierającym mój znak fabryczny „M o il’s S e i d l i t z  P u l v e r  teoinytn drukiem oznntzony.
1 Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w a. Instrukoya użyoia we wszystkloh językach 

Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną sknteozność, pried 
'• wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwami domowemi niezaprzeczen’e pierwsze miejsoe, jak 10 tysiące ne wsnyst- L 
| kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowią, że Pro** 1 K  
! te w wypadkach uadawniatych uatwardueń, niestrawności, ugagi, w kurcuach, stahoiciatk nerek, eterptentac jgg 
j nerwowych, palpitacyach serca, nerwowij hipochondryi, ubytniej ustawicznej skłonności do wymiotów I • P- a g  
I z jak  najlepszym skutkiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znaczn- “ '
1 najliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wvozernnawszv bezskutecznie wszelkie 
! hydropatyczne, do tego pojedynczego domowego środka

37)

15
65 — 70 

62 
70 
56 
63

Kraków 29 maja 1860. 
Radzca Magistratu: 

L o n i ń s k L  
Komisom targowy: J e n l e r n k i .

G d a ń s k  26 maja- ^o ły  “^ “iony tydzień olesnyliśmy się ■
najpiękniejszą pogodą_ ^ ^ L io W o m iCyŁG,d ,^ ,k •  ‘ pf° '  i
winoyi wielkie nadzieje w rokują.

Targi angielskie trzym»V “ «auo, wszakże ben mate- 
ryalnego podwyższenia. DoW'D.*f,n. k* ^ nl'>zne były snonupłe 
a zapasy znikające. Mimo t° Jod" ,kDPoy ostrożnie wcho- 
żzili w int.reesł  lubo i trz y m a j)^  przy n.jwyć.nych

°^Targi s'zkockie** h landzkie i proWinoyozaln, , amkBJ| y g;?

b<)wTlFrYncyl handel zbożowy, stanowoze HiikKj poprawy ! 
przedstawiał oznaki. . . . .

Na naszćj giełdzie w pierwszych dniach tygodnia nich był 
wielki; ku końcowi jednak chęć do kopne » przy
aprzedsżach forsownych musiazo nstąpić * ’ Wątko­
wych razach do 27 guld. na łaszołe.

Żyto mniej nwagi zwracało, ceny 316 1 318 S 26

ta Nu odstawę sprzedano ICO lasntów żyta na maj i ezerwieo 
na 125 fontów.

Sprzedano w oiągu tygodnia pszenioy łasstów 79U, J 
145, ję c z m ie n ia  60, owsa 175, siemienia 34, grochu

* W D r S " ni „CZASU."

I n s e r a t y .
ZARZĄD KĄPIEL

w KRZESZOWICACH
uwiadamia,

iż od l O B° C zerw ca r.b .
otwarte będę k ę p i e l e > a pomiesakania już 

sa odt ąd do w y n a j ę c i a .
Krnesaowice dni. 30 Majo 1860. (628-1-3)

 ________ j          s nacncye le wzruBcy ju a  u «  u o i u* u  ^
I najliczniejsze potwierdzenie takioh pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyozne i K  

hydropatyczne, do tego pojedyńozego domowego środka się udali i naraz tok długo nadaremnie poszukiwane trwałe 
j ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażającemt pismami anajduią się poonwalna 

listy prawie każdej warstwy spó/eczeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowośei i profesorów, kupców, rnemieślni- 
( ków, artystów, właśoioieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy^ i lekarzy i takich osób obojej płoi, —  
i którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszój ulgi nie sprawiły, i którzy jedynie i wyłącznie przez 
[ gularae nżycie prawdziwych proszków Seidlitzkioh do zdrowia przyszły.

S k ład  ty c h  proszków u t r z y m u ją :  
w  K r a k o u v l e  p p .  F .  J .  H l r c h m a y e r  i  S y n  1 p .  D r .  F l o r y a n  N a w lc z e w s k i ,

I w Biały, aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Pr. Dekert — w Czerniowcach, p. Różański — w Bóbrce p. J '
| Czarnik — to Brzeianach. p. Józef Zminkowski — to Buczaczu, p. J. Czorkawski — w Dobromilu p. A. Gro- 
[ towski — to Glinianach, p. N. Heim — to Jagielnicy p. J . Fischbach — to Jaśle p. J  Rohm aptekarz — Kołomyi, ]
| p. W . Kupfermann — to Limanowie, p. A. Mfilier — we Lwowie, p. P. Mikolaseh aptek. — to Makowie, p. B. i 

Maier — to Manasteruyskach, p. J. Lipsehitz — to Nowym- Sączu, p. Kosterkiewiezowa wdowa — to Nowym- 
I Targu p. C. Lauer — to Oświęcimie p. W. Polaszek apt. — to Podgórzu, p. S. Schlesinger — w Przemyślu p. P. Gai - 
| detsohka i Syn— te Samborze, p. Kriegseisen — to Starymmieście, p. J . Belka — to Suczawie, p. B. Botosat to Sta- 
[ nisławowie, p. Tomanek, apt — to Tarnowie, p. J . Jahn — to Radautz, p. Rescb — to Tarnopolu, p. A. Morawetn 

1 Tyśmienicy, p. Karol Neki — to Wadowicach, p. Prano Poltini — to Zaleszczykach, pp. J. Kodrębskl i Spółka.
Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują także wszelkie zamówienia na prawdziwy

OLŻJ Z TŁUSZCZY WĄTROBIANEJ MIĘTUSOWEJ
wyrobu L to b ry  i  P o t  o n  tt> U trech cie  io N id e r la n d a c h

(jedyny gatnnek, który przed każdćm napełnieniem flaszek przez profesora p. MOl l e ra  ohemicznie badanym i 
• telkach cynkową kapslą zamkniętyoh rozsyłanym bywa, na których się firma domu L o b ry i Por ton znajduje.
1 Ten najczystszy i°najskuteezniejszy ze wszystkioh olejów z tłuszczu wątroby wyrabia się najataranniejsnem ! 

zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie ćadnćj dalszój chemicnnój preparacyi; % tego powodu snąj- 
duje się płyn w naszych opieczętowanych flaszkaoh zawarty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 

H  stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła.
Prawdziwy olój miętusowy nżywają z jak  najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Buropy jako 

™  szczególny środek leeząoy w słabościach piersiowych i płuoowyoh, w skrofułach i słabości zwanej „Rhaehlisu 
w wypadkach reumatycznych i pedagrycznyoh, zastarzałym wyrzutom skóry, napaleniu ócz, słabościach nerwo- 
wyoh i t. p.

W e flaszkach oryginalnych wraz z instrukoyją użycia po 2 W. 1 0 .b r. i 1  W. °  kr. w.

bu-

Rzadca ekonomiczny
(527] K a w a l e r ,  (» -* )

Dosiadający gruntownie w iadom ośoi gogp0dM M e umiejący na-
prowadzaó płodonml.ny, V r rk ‘ w i?enU- 7domość podadresą : Krakowie^ .  r . frtaoo.

HANA WACHTĘ et C"p
oddsielnie od męża swego S. “‘w .rła  8« m .j . rb.

pod L . 16/ i s  Gm . V I. na Stradom iu
Handel Towarów b ław .tnych, * »PJowad,lwgiy osobiście 
a Wiednia naiświećsse 1 najmodniejsze towary, p0ieca się nza- 
nownćj Publionnośel, od kilkunastu lat znana te  swoim składem

UKantylek i Z a rzu tek  d am sk ich
i wszelkiego rodn.ju n najlepszych angielskich 1
wiedeńskich materyj, najnowszego kroju} również n doborem

j ł ,  « i a  r* ?  IMfK
(4881 w rozmaitych gatunkaoh, (3 )
P o  c e n a c h  n a d z w y c z a j  t a n i c h ,  prny spieusndj 

1 trotkliwój usłudze.___________

(134-9-46)

W TRUSKAWOU
w obwodzie Samborskim 5 słynne w kraju i za granicę *e z*,*wiennej skuteczności wód

swoich, będę otwarte tego roku
d n ia  30g;o m#ia«

Podpisany postarał się o wszystko, cokolwiek *łuzy ku przyjemności i wygodzie 
szanownych Gości. Cukiernia i restauracya równie j*k zawsze należycie urządzoną, a 
doborna muzyka pod przewodnictwem zaszczytnie zn*neS° artysty p. Edv. Pleioora u- 
przyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  l a k ł a ^ u  k ą p i e l o w e g o  w  T r u s k a -  
W C Il poczta Drohobycz w listach frankowanych*

(348- 9-10) _  T o m a sz  P a s y n k o tc s k i ,  diieriawca.

SPOSTRZEŻENIA m ĘTEOROLOGUc z n E.
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Rzędzca Drukarni, Antoni Rothśr.


